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1,isfonosz-zbrodniorz 
~trselil do prsecliodnło i s reil1~1DJerem DJ r~ftu 

ocielił 6esflarnie . · 
%ai?adfloDJe D10l.1JDJV flrDJaDJe(lo napadu· 

ł.6dź, 16 stycznia. zur leżał na bruku, zdradzaj4c nickłej i Tokarzewskiego nagle zbliiyl 
· Wczoraj 0 godzinie 10-ej minut 30 wie Sł.ABE O-ZNAKI żYCIA. się do nich jakiś listonosz i absolutnie, 
czorem przy zbiegu ulic Łagiewnickiej l Obok niego stał jego kolega, który ra- nie wyjaśniając o co mu chodzi, 
Tt)karzewskie~ nieliczni przechodnie zem z nim spędził wieczór w jednej z pei STRZELIŁ DO MAZURA, 
Usłyszeli suchy odgłos wysirzału rewol. bliskich restauracji i był świadkiem poczem szybko uciekł na ulicę ł.agiew-

11rsqd DJojell'ód~fli 
wolc:zu 

• plaf!q poiaró01 
ł.6dź, 16 sty .. zn!:t. 

W dniach 24 i 25 stycznia odbędą ~1 ę 
w ur2ędzie wojewódzkim dalsze kor.fe. 
rencje, poświęcone sprawie W'Yd<.' H:a 
przepisów przeciwpożarowych. 

Pii'zepiisy te mają nosie char:lk ter 
prewencyiny i będą dotyczyć zarówM 
budynków mieszkalnych jak i fab1 )l :z. 
nych. · 

W obradach tych wezmą udzi ał rr i ~ 
dzy innemi przedstawiciele straży 0 1~:-:in 
wej, władz policyj1nycb i przemysło ·,, y •.;~Y 

Al - , r.oresz.:ae .. c„ 

150 koszu 
na ufi.:a.:li Lod1ti 

L6dź, 16 stycz.nia. 
W roku bieżącym na ulicach miasta 

zostanie ustawi<>Dych 150 koszy ·dQ śtttie 
ci. Obowiązek ·wypróżniania tych ko~z) 
ciążyć będzie na dozorcach domowych. 

Niewątpliwie ustawienie tych kosz} 
przyczyni się do realizącji istni,zjące~ci 
już od dwuch lat administracyjnego iak< 
zu rzucania śmieci na chodnik. 

WP..rowcgo i przenźliwy krzyk jakiegoś KRWAWEGO NAPADU. nicką. 
ruęic%yzuy. Zaalarmował on komisariat j,oUcji, . kt6- O ileby więc zeznania tego jedynego -wY fi :.a 

- Ratunku! Pomocy! Mordują! ry przedewszystkiem zawezwał pogoto- świadka krwawej sceny, zgadzały się z J&ie espaeC•DV 
w chwilę później ujrzano jakiegoś wie do rannego. rzeczjwistością ,napad byłby albo ossusl 

młodego Przybyły lekarz stwierdził, że Mazm AKTEM Z~MSTY OSOBISTEJ, • · ~ • 
OSOBNIKA W MUNDURZE LlSTONO- doz!1a~ ciężkich uszkodzeń ci~lesnych t albo też zbrodnią, ~okonaną prze2 nie- ares•fODJODV pr~~ pofł'" 

udz1eli1 mu pomocy. poczytalnego 0&0bn1ka. ej~ ł6d•ftq 
. SZA Z REWOLWEREM W RĘKU Wszczęte przez władze dochodzenie W każdym bądź r~ie ~leży przypu- lódź, 16 stycznia. 
ltt6ry biegł bardzo szybko i wkrótce policyjne dotychczas nie zdołało ustalić szczać, że napad ten nie miał ~har~!eru Po likwidacji handy złodzi ejskiej b. 
tkrył się w ciemnościach nocnych. przyczyn krwawego zajścia. Jedyny śwła rabunkowego,, gdyż Mazurowa ant Jego studenta Juliana Kona i u1ęciu oszus~a 

Przed domem pozostała ofiara tajem- dek. kolega Mazura, który natychmiast koledze nic nie uab~wano. W:ł~dze poił matrymonjalnego Paczkowskiego, w dniu 
niczego listonoi;za, raniony kul11 rewol- został przez władze przesłuchany ośwfad cyjne wszczC]łY energiczny posc1g za ta- wczorajszym policji łódzkiej udało s.ię 
wero-..vą ?,3-le!ni Antoni Mazur, zamiesz czył, że powracał z knajpy z Mazurem I jemniczym listonoszem. Dotychczas go aresztować słynnego w całej Polsce 1 

~•ły przy atlicy Kwiatkowskiego 8. rob- gdy znaleźli się przy zbiegu ulic Łagiew- jeszcze nie schwytano. 'poszukiwanego przez kilka sądów .r: ieja 
··. kiego Grzyhka, który od dłuższego .::.z.a$u 

grasowd na terenie Łodzi. : _<.' ::....._,,.._!.' .·1: . _„ •••• -\ I ', , • . - • • . .,. • ., t 

Grzybek podawał się za wyżs.zego .u-

·Postulafy •·odz1· ,,Yel~' .w poszporio€h ~~~:e :ioo:.~iSp!";~oeg:bi~c~~:łdz~ U „ . świetne posady. rytny oszust m11a ró-
--•1łlcd1tlone prsu uftła· C:zg obuwaiel .noae mle.: przgbr~ne wniet w Łod12:i to~e ~,biuro p.or~~ e~-

,. „lml-= 9 . wnych", które św1ehue prospero.w~.ło . 
. , danłu RODJejłl» .% • • • • _ • : • • • Oszust zapewniał w~ys&,ich, te p<>'Slll-

0 '-ład J du . ł,óU! ~6 ~lyczn1~, chod~ do ntęprzyremnych ~ysf~. pom1ę. da znajomości W ministet'StWach, • eru 
r „„ u as Często s1ę zdarza te un1~ l inaz.wlSl~O d~y 1111:t~resantam1 a u.nzędmkam1, kt~r~-y: wszystkich ur.tędach centralnych ! po-

Lódi, 16 stycznia. oh~atela używanł! prze.ł' n1ego w zy. C!U, ·ll,1e ~a]ąc: ~u temu . ?raw,a, . odm<ł:WlaJą_ dejmował się ·załatwięnia wszystkich 
Mieszkańcy Łodz.i niejednolfrotnie na: c<>dz1.en~m, z~eJin1e ~ii-e odpow_1adi wsp15y~ani.a przybra~ych. imi~n. spraw 'inajtrudniejstych do p.rżeprowa<hr 

·rzekali, iż miasto nasze pod względem bNm.ttmu zapisu w ks1ęga~h metryc;- Poinewat .w~adki takie są c';>r~z ozę nia. · · . · 
Połączeń komunikacji kolejowej jest sta- nych. Często korespO'ndenC]a, przekazy st~~· szczego~ie wśród ludności żyd1?"': W ostatnich dniach kilku oszukanyc1' 
te upoślc<\zone i że opinja Łodzi n:ie jest pieniężne i przesyłki pocztowe na.d·cho- s:k1e1, przeto niektóre samorządy zwroc1 iego kli~entów zwr6ciło się do władz, 
brnna pod rozwagę przy układaniu roz- dzą na imię i naz~ko obywatela, nie o- ły s~ę do~; Spr. Wewn. z prośbą o wy które Grzybka aresztowały. W czasie 
;kładów jazdy kolei państwowych. parte ~a d'Okumentach. . . d~me WYJasnaema, czy w dowodach ?S?- przesłuchania µstal>0n·o, że po-siada on n.a 

M 'nisterstwo kolei, pragnąc napra- Porueważ przy wystawi·amu dowo- bistych mog<\: być odnotowane przy im10 sumieniu kilkad.ziesiąt oszustw dokona-
'7.rić te stosuuki, a przystępując obecnie d~w .osobistyc~, wymagane jes.t p~zed~ta I ~ach p~a wdz~w_r7h, .przyb;ane z a.~n<itac .nych w nąszym mieśc~e, dzięki którym 
~o ułożenia nowego rozkładu jaz.dy, któ- w1eme metryik1, - często takie fvkcy1ne Ją. ,,vel • WY1ast11enie takie zostanie wy- zaiobił'' około 20 tysięcy złotych . 

. ry bc;clzie obowiązywat od 15 maja b. r. nazwiska i · imiona są wykrywane i do- dane. " 
poiccito łódzkim w.ladzom kolejowym 
iwotanie konferencji, która ustali postu
laty Łodzi w sprawach komunikacyj
ttych. 

Konferencja odbyła się dziś rano o 
~odzfn ie ·ll-ej w wydziale eksploatacji 
w~zfa łód rkicg-o, pod przewodnictwem 
naczelnika Turczyno\\r cza . Obecni na 
niei byli pr7erl~t i1 w 1ci e le mag·stratu i sto 
war7.yszcń go~p~darczych. 

Uchwały. jakie na tej konferencji 
taptidłv jcszc7.c dz'ś przc~f :me zostaną 
do min:stcrstwa komunikacji. 

JloDJIJ ur~qd l 8dore 
6e~pieczeństn;a ru~flu bonknoiu 

uH~.znef!o 
· · Łódź, 16 styczni.a. 6-:dq •amienfone 111 !B. rl. 
Z dniem t kwietnia czynny będzi~ no tvl.flo do :Jl stvc~nio 

wy urząd bez.pi eczeństwa ruchu ulic2ne- Lódź, 16 stycznia. 
go, w którym sikoncentrowane zosta.'l.ą Jak Się „Express" dowiaduje, w dniu 
wszystkie sprawy z zakresu ruchu ulicz. 31 stycznia b. r. upływa ostateczny ter
nego. min wymiany w Banku Polskim bankno 

!B~dgiie odRJiCs 
!J stopnie ponł~ej •era 

Lódi, 16 stycznia. 
Dzilś rano o godzinie 9-ej termometr 

wskazywał - 4 stopnie C. o 12-cj Zaś 
temperatura podniosła słę dO - 3 stopni 
C. Zanosi sie na odwilż. 

Brygady techniczne telefonów i tete· 
grafów czuwają nad tem, by raptnwrut 
zmiany temperatury nie dOkonały ))On<>• 
wnie poważnych uszkodzeń. 

7łradzi t DJ a6rę
.:e .llltarta 

Nadzór nad tym nowym urzędenl ~pra tów 10, 20 i 50 zlotowych, wycofanych 
wować będą łącznie: prezydenf m~asta i z obiegu w ubiegłym roku. Są to bank- Jlnfłfelsfti Slalefi 
starosta grodzki. noty 10 i 20 złotówe pierwszej emisji z 

Statut nowego urzędu i tryb jego d.zia dnia 28 lutego 19.M i 15 lipca 1924 roku •afonqł przv ujściu 
łaln.ośd z:oslał już przez władze aarnin:i- o'raz banknoty 50 zlotowe z dnia 28 lu- 'Jł'isłv 

%101 ~ • f"fe S#:lirvqtonf stracyjne i samorzl\dowe uzigodniony. tego 1924 roku. Gdańsk, 16 stycznia 
pr~C:l!: poJicj~ r~o . Z:lltre~u d~iałalin";>ści t~go urzędu Po dniu 31 stycznia łódzki oddział Angielski statek pasażerski· który 

tódź. 16 stvc 7. :iia n~IP. ze~ h~dz:e m1edzy . 1n.nem1 wyda~a- Banku Polskiego wyżej wymienionych , przed kilku dniami osiadł na mieliźnie 
' " ' fab ryce Allarta przy ulicy Kątn ej n·e _T~zwol.eń ~a wi;zelk1c proceJcry przy picn !~dzy przyjmować do zamiany już I przy ujściu rzeki Wisły, został w dniu 

(9 do:<on.:i:io śm ia?c j k rad zi cży. I woz.rucz~ i ulir.zr~ , _lcontrofa nad . prze- nie będzie. Wymieniać je będzie można wczorajszym w czasie silnej burzy cat-
Zfndzid..-: prz:rs tawili dr:!b iny stra7ac , ~tr ie.~.:i.n·t>~ prz.episo~ o ruchu ulicznym jedynie w drodze wyjątku w skarbcu j kowicie rozbity. Zafodze oraz pasażc-

kic do b t:d:'\ 11ku pui;-d ··a!ni, wytloct yli 1 nad o<wietlM11em uhc. emisyjnym Banku Polskiego w Warsza. rom udało się w ostatniej chwili urato-
S7'yb y na pkrwszcm p:c• rze i w ter spo- wie. wać i przybyć do Gdańska. 
S"óh d'lstali si~ do wnc; tr;; a fabryki. tu- ~ • ~ ~qO ~ &. 
i:wm k h padla prz~dza bardlO powa2ncj · _, JlllCF1, ;,-. OSOu 
w:i:-to'cL . . . _ n;sftut~~ ~atnstroJv 

mias t wbd 1.e PL'l1cyjnc. k tórc wszczęły . 
en~r~ic.rny r0ściz i S7ybko zlik\\· idn\\ a- L"dllvn. 16 sh'C7nI3 

'llYil,;91,;a porDJola d~ie«;flo 
i ut:iekla z niem do losu 

O w1m!1amu zaw;adom1ono natych-1 ohrctnnt.ej 

ł y cat;; sza ik c zt0d .dcj-.k;i, oc!hi cr:ij<lc (Tcłes.?'::im wl1<-ny „E -cpres,4Wu'") 
'ej Z!?;?C 7 1!ą c7c;~ć ~kr:.l~ .~ i rir1cj ruc;d t y. Nadchodr„1 tu wiad itro~d o now('j ol Wilno, 16 stycznia do drzwi, wilczyca była już w lesie. 

$pr;nn;:i.ml wfan:an!a b\·Ji 71J;1 11i zło- brzymiej J..etasfioflf' okrdnwrj, w któ- Wlclkłe mrozy, panuj;ice w caleJ Wł Na alarm kobiety zorganizowano na-
d dt-i.: ł 1 id7cy, ktt•rzy w ost:it11!t:h C7.a- rej straciło życic k:lkuet o~ób. lc1is7czv7nie ~oowodowały, iż stada tychmiast wielką obławę. w której wzi~ 
sad1 lf•1ko:1:1ii wkl n śn,·at:\<-ch \vypraw Na wybrzeży cl1irlskicm. napr1eciw z2łorlniałych wilków' \\'Ylegly na drogi ta udział służb~ folwarczna. policja oraz 
Antnri l Tr:\ I <!'ucJ7aln1ana 22) Z:v.~munt wyspy andclskicj Honir-Kon~ n>zbił się i zbliżają się do siedzib ludzkich. żołnierze z oddziałów K. O. P. 
f ili r': 1,;ki i J\n<1~e11ja LTrha11sb. Pol:c.ia H- w cz:is!e: burzy statek chi1iski z 300. pa- · Wczoraj do folwarlcu Zabiełe koło Kordon ludzki z pochodniami opasał 
ic;:a t i'1 w n!ci. ri~'"•: r•h\: .Wls:' :1.it:i :i (ta- saźcrami, pr7cwai.nie chirk1ykami. o· Dukszt podkradła słe z~łodniała wilczy catą najbliższą o~olicę, przetrznśnięto 
gic-~nrc·t.a '.! l) i n•. nbrri'" ~ T!1 ad!a mriei r:v : <too · lndini! tab''i. !'takk ro7 hił ~i~ cp; ~·darła sic do niies1kania i porwała wszystkie zarośla. niestety. bez rezłll· 
v.·no·.i.·.: kt ! .!). LU1;, =~ zlvJz ~~· ~!a! &! do i 7=!!<r<1 t1. :t i 4110 osób z~o uraułwać r łMcc1ka roc1n:l c~rcc„kc wla~~iciefa l tatu. 
\t•ri::tAl i ~.i.ar.: H„J"AJ" tUCMo Ą · lful•mu. Nim sfa."'a oi~tuuka doblesrb 
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~ "::Mlliardowe · straty Stanów Ziedn. !#
0

';.'::::::
0

• · 

, • , po1110do ,,Safftaneflo" rU(fiD Dli(•Deflo. osusu:::n:::~~~ ~rdd-
. · S t · • ' i b. •Ś • p A hl „ k ł Niedawno ieden z medjola~skich 

y uacja· naraz e ez WYJ Cla. - Oprawa musi pOC onąc OSZ a. dziennikó'! zamieścił wiadomo~ć, że pe 

Kaidy z nas łączy z poj~ciem St. Zie kos~townych trudności uniknąć. Dla 
dnoczonych dwie rzeczy: wielkość i ,wszystkich jest .w każdym razie jasnrt 
szybkość. Jest w tern pewna przesada: rzeczą, że ulice wsp(Uczesne nie są w 
ó ilę bowiem· co . do wlelkośCi domów ,stanJe wchłonąć wciąż rosnącego ru
np. nikt St. Zje,dnoczonym .dotąd nie do- . chu • . Nie pozostaje więc nic innego, jak 
równał, to co do szybkości ruchu ułlcz~ uciec sie do trzystopniowego systemu 
nego pozos'tawiają one wiele do życżu . ulic„ przy którym ruch ciężarowy skie
nia. · „ rowanoby pod ziemie, samochody pasa-

używania satnochodu przez jednego pa- wien niemiecki inżynier zarn-ierza osu
sażera. skoro jest tam dość miejsca na szyć morze śródz.iemne. 
czterech. Wiadotń~śe ta, j.a_k się oka.z1tje ma 

Jak taka zmiana da się · przeprowa- pewne r~alne podstawy. 
dzić z samochodami - trudno odpowie Dzieninik wiedeński „Neues Wie1?e1' 
dzieć·. Lecż z tak\iówkami . sprawa pój- ·Journ·al'.' Przynos! wywiad z t~6,r~ą ~ego 
dzię . dość łatwo; staną się one publicz- s~nsacyinego pr-01ektu monachi1s1um inty 

nemi środkami komunikacji, ' jak autobu merem Hermanem Sorglem. 

żerskie, jadące na większe odległości. 
23 MILJONY SAMOCHODÓW. jechałyby górą na specjalnych pomo-

Wprawdzie ze sweml 23 miljonami .stach, a ulice obecne pozostałyby jedy
samochodów i wspaniałeml szosami St. nie~ dla ruchu na bliską odległość. 
Zjednoczone przejeżdżają ·rocznie o wie- · Przystowanle ulic do tego systemu 
le . więcej kilometrów,' nit wszyst. inne pociągnęłoby za sobą olbrzymie koszty, 

sy i będą musiały zabierać większą ilość - Jeżeli si ęmówi o. oszuszen.iu moirza1 
Jadących. Ograniczy to w znacznym sto - oświadcza Sorgel, -' to nie należy tel 
pniu ich ruchliwość i zmusi do krążenia go rozumieć dosł-ownie. Chodzi bowiem 
na czem najbardziej ucierpi pasażer ·os- ·o obniżenie poziomu wody w morzu,1 

tatni, najdalej jadący. pr,zez co wyłoniłyby się ziemie zatop.io-

Ponieważ jednak i takie postawienie n~ w el?°ce lodowej. Po_mi'?dty Włoc!1a
sprawy nie usunie wszelkich trudności, mi .a p~łwyspem Bałkansktm uzyskacby
więc powstaje jednocześnie myśl Żupeł moz!la zyzny kawał l~du o łag-odnym kh 
nego skasowania tramwajów, Jako zaj: macie b~z pasm ~?rskich .. Ten_ nowy .kra1 
trtujących zbyt wiele miejsca, i zastąpie- stałby się skarbn~cą zboza dta całe1 '.E'.u 
nia ich przez samochody czy autobusy. ropy. Jednocześnie Europ:i zrosłaby się 
Jak z tego wszystkiego widzimy, St. Z!lowu z Af.ry.ką, h~ SycylJa ~łą<?z-yła~-y 
Zjednoczone, które padły of.i arą rozwoju SI~ ,z zatopionym megd~ś. odcinkiem zie 

' kraje świata, razem wzi~te. robiąc zre- k,tórych pokrycie w .Europie nie dafoby 
tą na godzi)lę więcej kilometrów, niż sa się pomyśleć. Lecz St. Zjednoczone, któ
.mocłtody jakiegokolwiek innego kraju. re w okresie dwudziestu lat zbudowały 
Lecz te same St. Zjednoczone 'mają prze tak wspaniałe szosy dla samochodów, 
cie miasta, a są one właśnie · szaloną znajdą, gdy zajdzie potrzeba, odpowie
ptzeszkodą dla pożerających kilometry dnie źród'la. 
aut. Gorzej nawet, miasta pozbawiły sa
. niochód' jego wła$ciwego charakteru i z 
najszybszego środka komunikacji uczy. 
niły ' raczej hS:mulec komunikacji. , 

OGRANICZENIA DLA TAKSÓWEK samochodów. będą musiały złożyć w o- mt pqłnocno - afr~ka.ńs-kieJ. . 

· Narazie władze pragną spróbować ~ fierze ruchowi samochodowemu bardzo Jest to oczyw.1ście i:raca oLb~~a, 

Jeśli pominiemy nawet ofiary w po-:
staci s·etek iStnień ludzkich, i ·tak samo
. chód w . mieście przyczynia dwie powa
.i~e trudności': h~unuJe szybkość ł zmniei 
sza _powierzchnię ruchu ulicznego. 

wszelkich innych środków, a więc: ogra wiele jeszcze rzeczy. p~aca dta całyc.h pokole~, ale byn~1mni~r 
niczyć ilość samochodów drogą zakazu nie przekracza1ąca granic możhwośc1. 

' · " Chodzi przedew~zystkiem o ~dcięcie do 
pływów wody z Gibtaltaru i z Bosforu . 

!.„ ~asnoDJid•q.:a , 6iflarnislfia· · Pł'ojek~ wydawać się moze fantasty~ 
cznym, a Jednak jest wykona.Lny - kQń
czy swoje wywody ilnż. So1rtel. 

PRZBKLENSTWO ST. ZJEDNOCZO- Zanlłasf procesu o d111uin~stDJO 

. - Towfaśnie~l:.~~:~tempoj~-~·dysa- llket:z koborelfowu 6ta· mpa· r„ 
mochodem w wielkich ośrodkach ruchu ~1 

• 

·jest naJwłeks~em przekleństwem St. ZJe · Pirzed sądem przysięgłych w Paryhi Ale.ż taki Choćby w tej chwili! ftt6rv str~eeł sf.tar6óD. 
dnoczonych. W , takim New Yorku, do- stanęła w tych dniach niejaka Mary Bra - An.i .myślę . wrac!'-ć do niego!--. . _Dwaj włamywacze hindus<:y postano 

stawszy się w· całą gromadę.' samocho- chet oskarżona o bigamję. krzyczy ,sh~na 1asnow1<ł~ąca. ~ _M,ofa, .w1h ob.r~b~wać l?'ałac. radży z Jaipur. 

dów, jedzie ~ie przeszło godzinę kawa-· „ Proces ·ten ze wzg-lędu na oskarżoną przepowtednta _napewno się sprawdziła! Udało 1.m się wślizgnąć .do tego pałacu ; 

łek drogi, który w ,innych okoliczna- która jest z zawOdu ,,jasnowidzącą'' i na Po ucieczce z domu p. Mary znalazła zawrzeć przyjaiń z dozorcami. • 

ściach nie zabrałby nawet . kwadransa; : fowarzyszące okoliczności, zamienił się się w Paryżu i tam poznała zambżnego Pewnego m!ia złod1!ieje urzą~zili .ma

tyle czasu pochłania zatrzymanie sie na 'w istny sikecz ·kabaretowy, budzący co kupca hiszpana, Lqpez'a, .za którego łą hulankę, po4czas której poczęstowali 

~krzyżowaniach ulic. chwilę wybuc~y śmi~chu śród rozbawio- w.kr'ótce przy pomocy. jaki<=hś dokumen- swych nowych pnyjaciół potrawami któ 

. , .. , , . . nego . audytorium sądowe.go . t6w w których przemilczane . było o je.i re · zawierały opjum. Wsikutek tego 

260 N.llLJA~DóW §1:R,A,.T . „ ,._, fan.i Brachet, p~h1biwszy p~erwsz,e- stanie c~ilnym, , wyszła ~.a . in!lż.,. L.~f,Z ! dozo,rcy. ·. wkrótce . twardo zasnęli 
,Wynikające z. tego ppwodu straty .ta 'fd dfęzl_, · od,gadła odrazu, fako .1asnowi'."" w tym żwi't\Zku ·nj.ł ~~.nata.na .. s:t'<:ł1~~~iai.: droga Więc do s~arbca pałacowego stała 

·;J~9 jes~ przeli~zyć, _ na dol~ry; _tQ t_eż, sta hd'z'!ca, ze. nie zazna . sz~zęścia ,w _t'yttl ie} gwJHdik~ 1 ~u prz~·~,o~~e~iała' ief;_Je otworem. I:ecz ·gd-y włamyw.~cze, ftobrze 

-c~y nowojorscy podają, te wynoszą I związku 1 dlatego poslublła drugiego, I tt1ezadlugo ·1 <Hiszpan 1 1ą ' 'ilłtatl.~! i. c:rtl"'~ o~łedowan1 ,cepną zdobyczą ~pusżczal! 
one dziennie młlJQn· dohirów. Ponieważ nie uważając za stosowne rozwieść się !z ' chwili jęła to powtarzać mężowi tak ~l{aró!ec, ·ujrzeli n~gie przed wyjściem 

takie same stosunki panują w Chicago i pierwszym swym małżonkiem. Pierw- czl(sto, że ten wreszcie usiłował .złamać lamparta, który rzucił się na jednego ,z 

Bostonie, wiec tylko dla tych trzech szym szcz-ęśliwcem był niejaki T errat ~ nieprzebłagane fatum. . rabusiów i rozszarpał go. 

miast straty, wynikające ze ślimaczego zawodu mechanik, którego panna Mar, Wówczas dofiknięta do żywego mięsa Drugi rabuś ukrył się w kącie, , a "w kie 

temoa samocbódów. obliczane są na poślubiła w Pat,"yia i przeniosła się z nim iasnowidz<tca zatelegrafowała do„ swego runku drapieżnika wymierzył światło śle 

600 miljonów dolarów rocznie· dla sa- do Saint-Martin de la Płaine. picrwazego małżonka: „Przepowiednia pei latarki. W ten sposób rozbójnik spę-

mych zaś St. Zjednoczonych st~aty z te W miasteczku .tem młoda mężatka si ę ziściła. Krzywdzą twoją żonę. Przy- dził całą noc, pełen niewypowiedzianego 

go tytułu obliczane są na 200 mllJardów ~ysikała sobie w swym za wodzie bar-dzo jeżdżai". · lęku, trzymając lamparta w szachu tylko 

dolarów. liczną klijentelę, mąz ją uwielbiał, sło- Pan Terrat na skrzydłach ptaka przy pr:zy pomocy latarki. A gdy ran1kiem na • 

.Jak olbrzymia Jest ta suma, wynika wem szczęście . był? kompletne: lec:iał do Paryża, ?dsz~1kał mies:z:ka~ie, w deszła ~owa wart~ i uwolniła . ~abu.s.i.a 

stąd choćby że w r.. 1927 ogólny do- Gdy na ~az ośw~ad.cz>:ła pa.m Bra::het Jl.ktorym z~mieszkiwah m::łżonkow:e L°' z .opres11, przypo~in-ał OD hardz1e1 „trupa, 

chód wszystkich obywateli St. ljedno- swe~u małzonikow1, ze J~a~o J.asnow1qza, I pez 1 wybił h:~t.alnemu Hiszpanowi d~a nit tywego człow1~ka. 

czonych wyniósł 90 . miliardów dola- ca wie z wsrE>:Jką pewnosc1ą, z e on w r. i z-ęby. W chwtli !ednak r~zip.rawy ~om1ę-
r'w · 1924 zdradzi Ją ze szczupłą brunetką dzy dwoma męzczyznam1, 1asno-widząca 

0 
• melsncholijaego usposobienia. Przeczy- j zn~knęła i wpadła jak kamień w wodę. Wzrost · t 

JAK ZARADZIC .Zł~U? tała to ona w gwiazdach i nieszczęście Ale · tym razem pozostawiła Hst swemu przes ęp CZO• 
. · Najtęższe głowy. zastanawiają sie to jest. ~ie do ominię~ia .. Niez,naio;ma ta j dm~iemu mężowi, prnrokując mu: że "' ŚCi W rf iemc~ech. 

nad tem . . jak urządzić miasta, by tych u:wodz1cie1.ka nazywac s1ę będzie Lu.:. r. 19Z9 zakocha się w korpuletne1 małef 

••• ••••••••••••· . cilla. kobietce, z.a którą będzie nalał. Bytom, 15 stycznia 
Mąż ·śmiał się z tej przepowiedni wko - Czy chciałby się pan pogodzić a. Tutejszy •. Katolik Codzienny" poda-

·.; Ks"ąz· ~ m1··1·oner chanej ionecz.ki, ta jednak od tej chwili żoną? - pyta pr·z.ewodniczący p. Lei- ie bardzo ciekawe cyfry z urzedowej sta 

I ~ ·- • zapadła w głęboką rozpacz, aż wreszcie pez'a, który posiada już miast 2 wyhi- tystyki niemieckiej za lata 1924-25. W 

procesuje sł~ • 6fednuin dnra pewne,go pani Brachet,. pragnąc wi- tych 2 złote zęby. tym czasie w Niemczech 69.000 osób 

i~n'a~dq. docznie uniknąć oczekują{:ego ją - Z rozkoszą! mlodoc anych w wieku 14-18 lat skaza-

Bytom, 15 stycznia. hole.mego ciosu, drapnąła od męża , któ- W takiej atmosferze toczyła się ta no za różne zbrodnie i przestępstwa, z 

Nięśtye:::hane; ogólnie znane skąp-:.. ry ją miał za 2 lata zdradzić z brun~ką jedyna w swoim rodzaju sprawa, -nic więc czego 40 tys. przypada na kradzieże. w 
stwo ksi ęcia pszczyńskfego stało si~· po- Ludllą i iako jedyną pamiątkę po sobi.ii 

1 
dziwnego, że po pół godzinie został ogło roku 1926 2.159 młodzieńeów i 861 dziew 

wodeni do wszeźecla {lrocesu ze strony_ pozostawiła „niewiernemu" małżonkowi 
1

1sz0i!1y wyrok uniewinniający paniĄ .Mary. cząt popełniło samobójstwo. 

biednego in,walidy gó_rn.czego Krause.:. rozpaczliwy list,_ w któ~ym raz jeszcze . Po ogłosze.niu wyr-oku iasnowidzą~a ?. Po poległych podczas wojny żyje do 

ł /?9, . wtórzyła mu ow tragi cz.ny prognostyk 1 uroczym uśmiechem wręcza tamkn1ętą tychczas 360 tysięcy wdów, 57 tystęc.r .· 
· go przed najwyższym trybuna em w Lip bi · · ł · ł I k " 

sku. t o ewa1ąc papier zam1, ży<:zy a mu -0pertę przewodniczącemu. , s;erot, 752 tysią-ce półsierot i 148 tysi~cy 

szczęścia. · - Proszę otworzyć. Pisałam to mie- ojców, wzgl„dn .e matek. 74 .tys i ące o-
. Zatrudniony od 17 lat w kopalni ksie c h · łb h · ... · t T • • d • ż. .,. 

k 
. - zy c c1a y pan, a y zona powru siąc emu. am Jest powie LZW!De, e prze sób otrzyrnuJ·e wsparcie po po!e·"'f"<'h 

cia pszczyńs iego pod Waldenburgi'em ł d ? t cl · b 'd · ·· b-" · · · • : "" " 
ci a o p~n-a · - PY a sę z1a o- ecnego . w1 UJę, 1Z 'iVę z pewn.oscia wuewJDD~o- me.lach, 01'cach lub s~.-nach . Re,ntv wo-

Krauze uległ nieszczęśliwemu w~adko- na T t I · " 
...,. · sprawie P· erra · •· · · jrnne. wynoszą . rocznie okołu miUarda 

wi. w myśl umowy należał mu się depu- -- -- . marek. . ' . 

tat węglowy w ;}ości 40 centnarów rocz .,.hore --er„e k' . o"'o· ,. 
tlie. Nagle zarząd lcopalni z.aorzestał do-I .._ . '91 .._ • 

s tarczać mu bez podania powodów wę- t: d d - I • -
i:;la. wskutek . czego inwalida zaskarżył O ro · zq OWC:RPD parg„ąnne 

„ .. „ .......... 
cooaaooo~l 

księcia pszczyńskiego do sądu pracy i Kat paryski, Deibler, zachorował w mieszkanie, które mu się należy z urz"'-

~·ygrał proces. . . tych dniach poważnie na serce. Okaza- du - na placu Konwentu. 

Ksią~~ pszczyński apelował . Jednak ro się, że mieszkanie, które. ~ajmuje ~i.. Niestety, mieszkanie to jest zajęte, j 
do drugiej it1stancji _ a po prze~ranej do ~łas~Y!ll domu (~at parys~1 Jes! karnie- a właściciel jego również' ma w1':zyst

najblższego trybunału pracv w Lipsku. - mczmkie~) - ni~ ?<fpowiada Jego po- kie prawa do nieustępowania. Wdbe" 

W międzyczasie biednv inwalida-górnik ~rzebo~, JUŻ ch~ciazby z teg? powodu, powyższego Deibler zwrócił sie· do S<t· 

, · zmarł\ · co :-pr-awdopodobnle uwolni księ- ze musi, idąc z ~ednego pokoJu do drtt- dów paryskich z prośbą o eksmisję je-

1 cia od · śWiadczeń na 'jego rzecz. glego, P!zechod~ić przez k.latkę schodo- dnego z jego własnych lokatorów. Sąd 

1-

. ' · Prz er.~ ,dząc przez ulice 
· roiejrzyj Się u ~ożnie onill· 
uiesź .Jlaiectwa _i śmie„ci. 

wą, co zle oddziaływa na Jego serce. uznat świadęctwo lekarza, ale postano-
Delbler w tych dniach był u lekarza, wił wydać -wyrok za tydzień. 

ktpry stwierdził, że pacjent niedomaga Tymczasem dowcipni paryżanie ra
bardz<?. poważnie ~a organ tak zbytecz~ I dzą Deiblero . .vi, aby postąpił ~e. swyn1 
ny w Jego zawodzie. . lokatorem. bardzo prosto: · skroc1ł go o 

Lekarz oolecil więc mu. aby zajął glowe i •.• mieszkanie bedzie wolne. 

1 lu~ l ~~H~Jf 
umeblowane 

z niekrępującem weiśclem 
od zaraz do wynajęcia. 

Ofert)' sub. _Śródmieście• „ 

i 
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- J warto znów poprawiać tę lampę? 
Przecież jutro moja żonusia ciśnie mi ją 
w głowęt 

KrWawa miłość 

::>tr. J. 

• MN4M614&1Wtta S!! 

Automatyczne aparaty telełoniczne 
sostanq 111proll'adsone. •a pół rollu 

- Nareszcie wyszukałam doskonale 
go małżonka! Nie pije. nie pali, nie gra 
w karty i byfby rzeczyWiście nie za
stąpiony, gdyby nie był manekinem! 

Łódź, 16 stycznia 
Jak się .,Express" dowiaduje, wobec 

nadejścia do t,odzi transportu automa~ 
tycznych aparatów telefonicznych, dy· 
rekcja telefonów przystąpi w najbliż· 
szym czasie do wymiany obecnych apa
ratów na automatyczne, połączenia je
dnak, aż do czasu całkowitego uko1icze· 
nla montażu nowej stacn, dokonywane 
będą systemem dotychczasowym. 

Aparaty do automatycznego łącze
nia posiadają tarczę z cyframi od O do 9 
i przez odpowiednie, kolejne nastawie
nie tarczy na cyfry żądanego numeru, 
oraz ustawienie jej następnie w zasadni 
czej pozycji, abonent otrzymywać bę
dzie połączenie z żądanym numerem. 

Po uruchomieniu stacji automatycz-

KTO ZABll:ł 
!Tatemnłea mordu nad Lódftq 

nie zasiała doiuc:hczas wgla&nlono 

nej, co nastąpi prawdopodobnie w sierp· 
niu łub wrześniu. zostanie. skasowand 
dotychczasowa „bez11umerowość" lnsty 
tucji telefonicznych, j. np. „biura numt.; 
rów". „nacielniczki stacji", „z3.miej· 
skiej" i ·t. d. 

Zaznaczyć należy, iż nowa stacja o
bliczona jest na 25 . tysięcy aparatów. 
podczas gdy obecnie liczba c~~nmyc~: 
aparatów wynosi około 8000. ro tez 
aczkolwiek rozbudowa tej nowej 'stacj' 
nie będzie nastręczać specjalnych tru
dności, wątpić należy, czy w naJbliż
szem dziesięcioleciu, zajdzie jej potrz1::-
ba. · 

Dyrekcja telefonów w Łodzi te~r 
szybciej pragnie uruchomić nową stącJ~ 
i oddać ja, do użytku, ze brak numeró" 
telefonicznych i nieuwzględnianie, poz< 
istotnie wyjątkowemi wypadkami, . no· 
wych zgłoszeń, spowodował pewneg< 
rodzaju „pasek" posiadanemi numeram 
telefonicznemi w postaci odstępnego z; 
nie. 

groźnego apasza 
bałuckiego 

Jrosiem .., pferj su--„ft- Łódź, 16 stycznia. Markiewicza i Stefana Dudka. · Wicepr. dr, Wielh\sk~ 
~ Na ulfoy PrY111cy.pal.nej nad rzeką ł..ód żaden z areszt-cwanych nie przyznał t Ra• he 

ussef!o ftonfturenla ką w godrinach wieczornych :z.nal~ziono się do wi.ny. Twierdzili oni :kategorycz.... COn ra P• JC .r 
L6dź, 16 stycznia. młodego mężczymę, leżąceg<> w kałuż)' nie, że. nie wszczynali żadnej bójki z Jan I :Jl'onru jgfadeA o6ronu 

Władysław Makowiiak, many apau krwi. Był on zupełnie nieprzytomny. Na czakiem, a świadkowie, którzy wskazy- 6. gic;epr. d~. :ftupnic:Ai 
bałucki, zakochał się na zabój w młod.e? twarzy i rękach miiał ki.lkanaście ran, Ut wali na nich, iako na sprawców, zbrodnł, · L6dź, 16 stycmia. 
d-o.rodnej robotnicy Anieli Karfowskief. danych nożami i kastetami. Przewiezio. byli ich osobistymi wrogami i chcieli w 
Dziewczyna ta była już zaręczona i ab- ny do szpitala św. Józefa dzięki natych- ten s.p.osób się na njch zemścić. W tych dniach w sądzie -okręg..-.wyn
solutnie nie zwracała uwagi na zakocha. miastowej pomocy lekarskiej uzyskał Okazało się, że rzeczywiście w lcilka toczył się znowu jeden z sensacyjnych 
nego apasza, którego bała się, jak Oł!nia przytomność i w obecności ki.lku św.iad- tygodni p.rzed zbrodnią jeden ze świad- proces6w o niesławienie, który wytoczy! 
i zawsze starała się unikać jego towarz}' ków oświadczył, że napadł nań Józel ków oskarżenia brał udział w ulicme) wiceprez. dr. Wieliński właścicielowi d.c 
•twa. Strófak i dwaj jego .koledzy. Na.zajutn walce ze Stróżkiem. mu przy ul. Zielonej nr. 20, P· Rajcbero. 

Makowiak nie tracił jednak nadziei, rano ranny, Józef Janczak wyzionął du- Tajemnicy mord nad rzeką Łódką nie wi. Sprawa ta w swoim czasie niezwyklE 
że zdobędzie serce dziewczyny. WiecZ'O cha. Policje., opierając się na j~o przed- wyjaśniła sprawa sądowa, .która odbyła sensacyjna ciągnie się już od ki~ku lat, 2 

rami wystawał przed fabryką, w które1 śmiertnem oświadczeniu wdrożyła ener- się w dniiu wczorajszym. dotyczy okresu, kiedy obecny wiceprez, 
praoowała i szedł u mą krok w krt>k, gicme śledztwo. Oskarżeni 0 zabóistwo Str6żaik, Mar- dent dr. Wieliński pełn.U obowiązki mie 
gdy wracała do domu, lub przechadzała Aresztowano p.rzedewszystkiem J6- kiewicz i Dw:lek w dalszym cią.gu twier- skiego inspektora mieszkaniowego. 
się z swym narzeczonym Zygmuntem zefa Stróżaka. Kibku znajomych zamor- d:z,ili katego.rycmie, że są n:iewi1111ti. Sprawa i ll'lU nzem została odroczo. 
Świtalskim. dowanego zeznało w policji, że Stróżak Sąd przesłuchał 37 świadków. Zezna na na wniosek -<?brony, która powołać 

Pewnego wieczoru Świtalski, który krytycznego wieczoru przebywał rzeczy nie i<:h były tak sprzecZ111e że nie zdała I ma dalszych świadków w celu pr<zepro. 
zazwyczaj udawał, że nie spc>$trzega prze w:i~cię w towąrzyst)Vie Janczaka. świad- ły wyjaśnić krwawej Łaie~icy. W fe.zul wadzenia dowodu prawdy. , 
śladującego Ma.kowiaka, wreszcie strad lrowie ci ws'kazałi również politji dwuch tacie sąd uniewinnił wszystkich oskarżo-1 Charakterystyczne jest, że jednym zt 
cierpliwość. , .nieodłącznych towarzyszy Stróżaka Ja·na nych. świadków obrony ma być b. wi~ępt~łY 

- Dość mam iuZ: tego! - krzyknąt ---- dent Łodzi dr. Stupnioki. ' 
do M. - Cz-ego pan chce? ~ 

'"0 ~~:~~musi być moją - odparł ponu Besfjalski •nord Federacja obrońców 
łUcho ~~it~1~~ kiełbasa - odparł mtt Zabi•, bo do nie PO€Z~s•owano ojczyzny 

Apasz wyciągnął z kieszeni nóż. $wt papierosem oreanisuje si~ .., Lodsł 
talsiki nie zdążył uciec i padł na bruk, M d k ł I ł i RJOjeDódstn7łe 
otrzymawszy ciios w pierś. Dziewczyna, Or erca S azany na CZ ery a a L6dź, 16 stycznia. 

będąc świadkiem krwawej sceny, poc.zę ł.ódź, 16 stycroia. jednak zanlazł się w odległości kilkudzie Prace nad or.ganfaację Federacji by. 
ta wzywać pomocy. Po cbwilli nadbiegł Cichy, spoko:jny Aleksandrów został lsiędu metrów od miasta zauważył, że łych obr-0ńc6w ojczymy na terenie Ło. 
policjant, który zdołał przytr-zymać ude W'Strząśn1ęty bestjalskim mordem do-ko- goni g0 jakiś mężczy.z.na, woł1ając: dzi są, jak się dowiadiu.jemy, w pehiym te 
kającego a.pasza. Makowiak został osa- nanym w następujących okolicznościach. - Stój! Muszę z tobą pogadać! ku. Na razie w samef fy1°k<> Łodzi do fe-
izony w areszcie. Staniisław Górecki i Franciszek Wi$. Wiśniewski poznał po głosie Ow·czar aeracji zgłosiło akces dziewięć związków 

W dniu wczorajszym znalazł się Ob niewski, powracając do domu od znaj0- ka i, choć przeczuwał awanturę, zatrzy- b. wojskowych. 
"1'zed są-dem._ . . . mych, wstąpi do restauracji G!łauzego mał się. Na ·terenie województwa zol"ga.ni,z,o. 

Na ~prawie tw1er~mł o~, .ze krytyoz- po papie.r06y. Gdy wyszli po chwili na - Czego chcesz? - spytał Owczar- wane już zosfały lo:kalne oddzdały fede-
&ego ~1ecroru ~Y! p11a~y .1 nie przyporni julicę, zbliżył się do nich nieja·ki Józef ka, gdy ten sanął z nim oko w oko. racjd w powiatach konińskim, słupeckim, 
u sobie szczegołow za1s~a.. • . Owczarek. - Chciał.em ci podziękować za papie kolS1kim i pfotrlcowskim. 

Sąd skazał go na 8 m1es1ęcy w1ęz1e- - Widzńałem, że kupiliście pa.piero. rosa - zawołał Owczarek i z całej siły W najbliższych dniach odlbędzie silf 
nła. sy, - rzekł - poczęstujcie mnie. uderzył go grubą paŁką w gfowę. w Lodzi !Z:ja·2'Cł wojewódzki federacji, na 

!Frzv pracu 
W fabryce przy ulicy Wa:nera 4 robotnica 

Malwina Lange (Z~erska 51), przecinając sznu
ł'Y· któreml byfy związane paczki przedz3•, zra-
1tlla się nożem w oko. We~ane pogotowie 
atwlerdziło, że odniosła ona uszkodzenie ireni~ 
CY i udzie:ito jej pomocy. 

!1omrv "' fa6rv6a<li 
W fabryce szczotek Dawida Rotha przy ul. 

Oegielnianej 84 wybuchł poiar wskutek wadli
wej budowy przew~du komino\vego. Ogieti u,a. 
51f pierwszy oddział straży n~r.iowcj. ~-traty 
1iezuaczue. 

W fabryce Berka Hagendorfa przy ulicy 
Drewnowskiej 102 zapaliła się przcdza. Pożar 
szybko ugasita zawezwana stra.ż Oilllowa. Stra
ty wynoszą 30 złotych. 

$"iJtalnu sfloA • ttam• 
DJGjU 

W dniu wczorajszym .?O-letnia robotnica 
Marja Kleszczyńska (Rzgowska 12), wyskaku. 
!•c z tramwaju na ulicy Rzgowskiej dostała się 
pod kota wagonu. Dziewczyna doznała dość 

cfężklch obrażeń cielesnych. Wezwane pogotn
flle po udzieleniu pierwszej pomocy odw:ozlo 
tą do domu. 

Na ulicy K i lińskiego spadł z wow 45·lei:ni 
tvoinica Wolf Michalow!cz i doznał ciężkich 

,obrażeń cielesnych. Wezwano doń pogotov„ie. 

- Nie dam - odparł mu krótko Wiś Wi-śniewsiki padł na ziemię i natych- którym t-0 rjeździe n .. astą.pi wybór wład.-
niewski. miast stracił przytomność. Po upływie federacji wojewódzkiej. 

Owczarek spojrzał niań groźnie i wy- kilkunastu minut na miejscu zbrodni zna 
cedził przez zęby: lazł się policjant, który rannego · prze-

- Za odmowę papierosa zapłacisz wiózł do sz;pitala, gdzie ten wkrótce wy. 
mi krwią. Spotikamy się jeszcze. zionął ducl1a. 

Wiśniew-ski ni1e przywiązywał żadneJ Mordercę aresztowano. 
wagi do tych pogróżek i szybko oddalił Na sprawie nie przyz·nał się on do w1 
się ze SW)'Ull kolegą, z którym pożegnał ny i twierdz:ił, że d·ziałał w obronie wla~ 
się na ryn,ku, gdzie Górecki zamieszki- nej, gdyż Wiśniewski rzekomo napadł 
wał. nań na szosie. Sąd skazał zbrodniarza na 

Wiś·niewski udał się sam w kierunku cztery Iata więzienia. 
wsi Rąbień do swych rodz.iców. Zaledwie 

Zwurodnioli chłopcu 
no~adll na 14-leintq dzle'ft'c:zgnk~ 

po6tli jq i 06ra60111oft 
t6dź1 16 stycznia. którzy jak się okazało, szli w tym samym 

14-letniia. Mel~a B. córka gospoda-1 c<> i ona, ~e.ru.nku. . 
rza z. pod Poddębic Mecydowała się u- :- Pójdz1~my prze .zlas - r~ekł 1eden 
dać do Lodti w poszukiwaniu pracy. z mch do _dz1-ewc.zynk1. tędy kr?tszą dro
Rodz.i.oom jej ile się .bowiem powodziło gą. MelaT_L7a zgodzała s~ę. c~ętaue n~ !ę 
więc 11ie chciała być &a nich ciężarem. pr0tpozyCJę. Gdy malezh się w gęstwune 

Oj · d ł · · . , d . . t kit h b ieśnej, chłopcy nieoczekirwanie zwrócih 
. ciec a. 1e1. ~1ęc ziesią z: yc • 11 się do niej z 111i-edwttz.nacznemi pt'Opozyc 

m1ała przyna'fIJlme1 gotó~ę. n~ ~~e~szy jami. Dmewczyn1ka rzuciła się do uciec:t. 
okres po~ytu w obcem miescie 1 ~iew- ki, lecz chłopcy dogoniłi ją , .i powali na 
czytt\ka p.1es1:0 wyrus:zyła do Łodzt. ziemię kilku ciosami pięścią w sikro4, a 

Po drodu spotlkała dwóch szes.naiSto następnie skra:daii 50 złotych. Po dokona 
lefnfoh ·chłnpców z tej samej wsi: Jana niu tego czynu - zb1eg:1i. 
WY.ni·aika i Brmń.oe:ław.a Sochańskiej!o, l Dziewczv.nka wk:r6ke *"°WTóciła do 

Sztelcero·wi Teodorowi, zam przy ulicy Qłu. 
chej 13, skradziono z mieszkania garderobę, 
wartości 770 złotych. · 

Skoniecznemu f'ranclszkowl -·- (Lelewela 6) 
s!\raclziono z mieszkania gardero::ię . na ogólna 
sum~ 450 ztotrch. 

Gaduła Antoni - (Pomorsk« 150) ~kradł 
305 złotych p. filipowi. 

Grzegorzewskiemu Stani:;la'\ owi - (Cegiel 
niaua 6) skradziono 500 złotych z mlc5z!.;:rn ia. 

Hrolmanowt Maierowi - (K'1ttsrnntyno· ... . 
ska 46) z podwórza fabryczne~o przy 11licy i;:a· 
kątnej 34, skradziono 0~1o w.:; na \\·a lku , wart 
550 złotych. 

Izbickiemu Kasnylowi -- (:l.rn1tu w i.:za 4i) 
w \Varszawic skr:.id;dono 75 : ł o cy.:h ~mówki ' 
dowód osobisty, 

ac mwzz am 

sił i udała si ędo najbliższego poste-run
kiu policy1nego, gdzie złożyła meldunek 
o napad.zie. Tegoż ·dinia jeszcze chłopców 
aresztowano ii -odstawiono d<l więzienia. 

Zwycodrniali malcy z.najdą sie nieba
wem nuea ifadem łódz!kirn.. 
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5ensa€uJnu pro€es w- NonachJum 
J W Monachjum rozpoczął się onegdaj\ go majątku byłemu adwokatowi rosyj

pi'oces, który wywołał ogromne zainte- skiemu Iwanowowi, który na rachunek 
resowame ze względu na wmieszane jel urządżił na kredyt bardzo kosztowną 
weń ośoby. Chodzi o to, że pani Zubkow, stajnię wyścigową, jakkolwiek wiedział 
była . fona księcia Schamburg - Lippe i że pani Zubkow nie pośiada potrzeb
siostra ekscesarza Wilhelma znajduje nych funduszów na prowadzenie staj
stę. w kłopotach pieniężnych i chce zara ni. 
dzić. temu przez wniesienie skargi prze-- Stajnię tę oddano jej na kredyt jedy
Ciw byłemu księciu Adolfowi Scham· nie dlatego, ponieważ zapewriilitci, że 
burg - Littpe. spodziewa się ogiortmyclt sum, rialetit-

P1ni Zubkow stawia różne żądania cych się jej od księCia Schamburg-Lipp'e 
w związku z jej ślubem z byłym księ- Tymczasem zarząd dóbr księcia o-zriai
ćfem Scham-burg - Lippe. Domaga się o-; mi-ł wierzycielom, że pani Zubkow riie 
na unieważnienia dawnej umowy wyró- noleżą się żadne pieniądze. prócz skrom ł 
wmiczej, pa mocy której ottzyriluje ren- nej renty miesięcznej. , r 

te miesięczną w kwocie 2500 mk., walo- . Sytuaćja p. Zubkow jest temb·ardz~cj 
iyzacjl dawnej renty dożywotniej i Wy trudna, że puściła ona W obieg Weksle, 
4ania cześci srebra, zńajdującego si~ -w I z zapewnieniem, ź~ splaci je z nileżrit:- ! 
oosiadaniu księcia. go jej od księcia majątku. Sprawa jest : 
. Jak donoszą z Monachium pani Zub- pilna, ponieważ wierzyciele naciskają ; 
liow; małe ma szanse powodzenia. coraz bardziej. ! 

Mimo to roz$zeriyła ona jeszcze os- W ostatnich dniach interwenjo\vat ll : 

ostatni• kreaclłl boskiet 

LYi de Pulll 
iosl •••la 1trodukcll Hl111owai 

IJDBPTAM~ KWIAT 

D ., • I 
ZIS premiera; l-$zy Superfilm produkcji 1929 r. 

Eddie-Polo 
ulubieniec narodów w największym hlmie sezonu p. t. 

Dżen1alman·Włamywacz kino ,,CZARY" 
, . . , I 
::. . „_ . I I 

_... • ~ ' I 

~ . -~ . -
- . ' ~ '· - . -- ... ~ . . 

' . -:\._," -
. . - . '. -

tatriio swoje ż~dania. Powodem tego . zarządu dóbr księcia adwo~at pani_Zub-1 
i.~st. . t'e parli Zub~ow znajduje się w ka·· kow Iwanow. domagając się zwrotu ja- 1 

taśtrofalnem położeniu . finansowem I kichś pieniędzy i kosztowności, ale I 
grozi ~i ruina. Pani 9ubkow oddala bo wszystkie jego zabiegi sp'ełzł~· ita ńl-. 
wiem. pełnomocnictwo w zarządzie swe czem. I , . 49 

, • 

· · · ·-·-·-·-----·· 49 IH~o <łlce sic rozw1esc „ 
. . 

..... !~!'~ n~!!'=~~~~~'luro~l p,:•:a::!ca!~-::~:o 9!:. :;::~-:oz~=~=-= tem· 
· . ple przepg«:hem „ ; w parysRieJ prasie sprawę mas?\vych pie blyskawiczne~. 

8 stycznia zakończyły się wspaniałe Lektyikę niósł wielki ~łoń, p<>kryty bla. i r_o~wodów _ ob~w~teh af!lerykansk!~h, . "'! ~ona~o wystarcl-3:, aby zdener· 
t:e.remottje· ślubne, które uświemić miały chami ze złota i mający wielki naszyjniik .

1
. ktorn1 przy by\\ ~II do miasta nad Se-• \\ ow :in~ mą~ odez~ał się do żony "-' 

i:Wiązek małeiński dziedzicznego księ- zrobiony z dzwonecz.ków ze szczerego kwaną śpec,lalme w celach rozwodo· I s~oso~ mnleJ uprzeJmY .. al.bo skryty~o
cia Radż ,Kumara Pratapa, wnuka ma- złota. I '"~·eh. . . . I\\ at \~ ostrych stow~ch JeJ toaletę .. : ur 
haradży z Barody, pierwszego władcy w Ażeby nietylko wielcy tegó świata, ! Ponie\~az wf adze .francuskie zaczę- 'ł na sp1;szy _ na~ychm1ast do . sęd~1ego, 
&sdjach. Małionka młodego radży po- lecz i Jud mógł się również cieszyć .z po~ I~~'. cudioz1e!11~om robić pewne trudno- . ~tó~y Ją U\~alm_a od współżycia z mezno 

chodzi z rodu maharadżów ·z Kolhapur. wodu zaślubin urządzono w parku pała 1 sc1, przedłuzaJąC procedurę rozwodOWił I sn~m malzonk1~m. . 
. . cowym zwykł~ w takich wypadkach jtf_ 1 \Vięc żądni wyzwolenia się z więzó'ń ! Pona.dto zapewniona 1est zupełna 

!rieba przyzna~, iż rza?J<o, nawet w rzyska; walki słoniów i bawołów stan.6- j małżeńskich amerykanie przenieśli sic! dys.kre~Ja, bo sprawy rozwod<;>we odby 

1!'dlac~, 91>0tyka się obecnie 1;1roczyst~- wiły główną cz:ęść progt1amu. 1 dó M_onaco. I w~Ją się w ~ona~o przy d!zw1ach z~m · 
ci rodZJ!D4le, ~~ądzane _z tak ru!bywałyrn Na uroczystość przybyło przeszło 25 . "!-' tern bowiem mi.niatu~owen:i, malo: kmę~ych. Dz!~n.m~a~z. ktor~ odwazyf ... 
przepy-chem 1 na~ładem. kosztow. Pali- maharadżów i radżów ze . świtami; dla wniczo potożonem ks1ęstwie mozna nie! by się ujawmc 1ak1es szczegoty z proce. 

stw,o ~ poS11ada Jedyne na. c1ałym nich bankiety i różne ceremonie trwa~. tylko zgrać się do nitki w kasynie "° su r?z.wodow.eg?· ~nalazłby się bezape· 
mecie armaty; ze. uczer~go. z ota l będą jeszcze qały .tydzień. Jako: podarek lacym1e w w1ęz1emu. 
srebra~. co tent więc~J uśw1-:tm~o. ~- 'śląbny dla swej lll,lłżonki . młodziutki · „ Kasyno gry w Monte Carlo nie tracl 
czysfosc: W pro~aime: pn:e.wtd_Ziana ·;e~ riadża daJ insygn.ja królews:ki-e1 

wśrQd ktcJ · Jłmerufion1e oczywiście nic na uprzejmości wtad?. 

była defl!a~a tych .airmat. ~lągttęły ie h,i:t rvrh,imeidufe się piękna korona ze sz~ - ' I . . sądowych w Monaco... . 
woł-y kra10we z tlaJ(:zystszeJ rały, bardić ra~d6w i· djalneat6w, zawieraj&tCa słotl~ llJVPO OJq I Prawo wymaga, aby para pragh'ą d 

b.01!•~ p.~z:yb.ra.ne. Z armat · tych strz"la ce i księtyc, zd0ibjooe perłami. Ta kot'O· i' 90 DliliardóB papierosó111 I rozwodu przynajmniej przez miesią1,, 
1>1ę nt':z:rt?~mt~ r~dko, tylko podczas ślu na sama ~zedstawia w~rt.ość około 9 · . · . ro.:•nie . przebywata w Monte Carlo. Cóż robić 
bu księCla:'ditedz~ego lub gdy ~wy milionów złotych. ·· 90.000.000.000 papierosów roczn-ie wy I w ciągu tego miesiąca? Choćby z nu

:aha.r1fa wst~uf' n·a. tron. Tk !ez ~-. . Po obrzędzie. zaślubin mł.odzi małż.on- palają mieszikańcy Sta.nów Zejdnoczonych Idów idzie się do kasyna i próbuje szczę 
obnud Y 0~j b' ~ ycmt~ na za 0 :ezente kowie udzielili pierwszego posłuchania, Licząc najtaniej, po 60 centów za setkę,. ścla, które najczęściej nie dopisuje .. . 

. rzę u za u m. które mia~o m~ej.sce w od'brzymiej sali pa- wart-ość wypalo.nych w ciągu roku w Sta 1 ·•••M•H••••••• .... •H••M .... !i 
W nocy z 8 na 9 stycznia młodzi mał łacu w Durbat, na znanym dyw·anie z sa- nach Zejdnoczonych papierosów wynie- 1 • 

tonikówie ;z;ostal4 pdetiiesieni do pałacu mych pereł, stanowiącym jeden z nai- sie ponad pół mili.uda dolarów, śmi·ało I ~i~.liAa pra<a 
Laksmi Vil~. kt6ry na ich przyjęcie cenniejszych k1einot6w war.tość pr_zesz- więc moma powiedzieć, ·że szczęśli~ - Kiedy pan naJcięteJ pracuje? 

r-żę~i.S_cie:·.il!l~ioJ.ow~o. Zł~ta lektyka, -w ło 40 mi1Joo6w złotych. Na !'zecz najubo! Yankesi rocz.nie puszczają pięć mitjar-1 - Przed śniadaniem. 
kt~re1 , mes1ono o?o:ie. ma!z·oJ?ków, zdo.- szyc~ ofi~owano przy teJ sposobności dów zło.tych z dymem. T~ kwota pokry-ł - A to w Jaki sposób? 

błona była b<łgatb wtelkiem1 perłami. prawie milion złotych. wa budzet paó.stwa polskiego. - Usiłuje wstać z łóżka. 

I 
-Bo tu stać nle wolno.„ Poszot I Lipecki podszedł do furtki i pocią

won ... Szofer ciągnął z ros.yjska, akcen- gnął za dzwonek. Po kilku minutach roz 
tując dobitnie każdą sylabę, legły się czyjeś kroki i furtka stanęła 

- No, . no, kacapku, wolnego ... --- otworem. 
mruknął Dobija. - To ty, Osip? 

- Zaczepki szukasz, widzę. a? - Nie - odparł Lipecki. - Jestem 
- Bo i szukam... szoferem tej maszyny, która tam, ot. 
- Ano, to masz! - wrzasnął szofe1 stoi... Stał l!li ~ię mały wypadek:„ Zj~-

i, cofnąwszy się o kilka kroków, pu~· chałef!l w row ~ stluczona szyba poram· 
ścił się „bykiem" na Pelka. Ten jednak ła mo1ego pasazera ... Mógłbym od pana 
przęwidział zgóry ten manewr i skoczył dostać tr~chę wody ~la obmyc~a ra~? 
raptownie w bok. Napastnik wpadł z ca- , B!at 1 elesfor spo!rzał na L1peck1ego 
tym rozpędem w objęcia Walka. któni pOdeJrzllwym wzrokiem, ale po krót 
w tej chwili wyszedł z samochodu. Po- kim namysle rzekł: 

98) tężny chlap aż się zachwiał od sliy u- - No, dobrze.„ Mogę panu dat wo· 
derzenia, ale nie wypuściwszy pary z dy... . . 

- Rzeczywiście, co robić - powtó- z rewolweru, a wtedy - Ju.l na całe- gęby, chwycił szofera za bary, podniósł . Gdy f~rtka zam~nę!a się za .Lipec-

rzył Kra:nicz, jakby budząc się ze snu. go.„ go w górę jak piórko i zaniósł do samo kim, Karmcz zwrócił się do sw01ch to-
..._ Dotychczas żeśmy się jeszcze nie za- - Tak będzie naJtcpieJ - mruknął chodu. warzyszy: 
stanawiali. Lipecki - f'elek dobrze gada... _Lei teraz, braciszku. spokojnie_ - A teraz, panowie, uwaga! Czekaj-

- Ja uważatn - odezwał się Lipec-I - N<?, to szybko, podjeżdżamy... mruknął flegmatycznie - bo jak słówko my strzałów. , . 
ki ~ żeby pójść na grandę ... Wchodz.i- Po kilku minutach , s~ofer zatrzymał piśniesz, kości pogruchotam. - T~k .. a ten. mo~fby prze~1e nam 
my tam wprost„ tYtt1 trycom nabijemy mas?ynę przed wysokim . parkanem, ż . ć t b d . .1 . . też pow1edz1eć. Ilu ich tam Jest... -
mordy, a pąmię i tegó mnicha do samo przed którym stało równie! auto ściga. - . wt~za .go, 0 ę zie na1 .epieJ- rzekł Wałek, wskazując na szofera. -
chodu i jażda do Łodzi... nycb. doradził Lipecki. To przecie ich cztowiek. 

_Mhm_ mruknąt. Watek z zad'>wo . - Hej, a kto tam? - rozległ się ja- . - Ba. ale czem? - zapytał Kra- - Pytaj go - uśmiechnął się Felek. 

len_iem. Na jego grubych wydętych war- kiś głos. . . , . . mcz. S 1 . . - Ej , braciszku - mruknął Chró-
gach ukazał się uśmiech zadowolenia. . - A_ kto ty taki, ~e ta~ pyta.sz? - -:: ze kami, albo paski~m .-: odparł ścik, nachylając się na'1 szoferem - ilu 
zatarł ręce i czekał tylko przyzwolenia, _odparł za~adJacko . L1pcck1, wyc.nodząc Dob1Ja - Coś przecie musi m1ec ·na so-· tam was jest ... 

aby pójść i bić. Kogo? Wszystko mu b~ z satnąchodu. ,· . . ble.Wałek Ch óśc·k ·e d ł b' t ..:.... Gdzie? Nic nie wiem ... 
ro jedno byle bić W cfemnosc1acb zama.Jaczyfa skórza r 1 DI a so ie. e~o - Nie wiesz? A może ci przypom-

. k · ł . . na kurtka szoferska. Dwaj mężczyźni d~a razy powtarzać. Bez~eremon!alme nieć ..• - mruknął olbrzym, chwytając 
. - _Ta - <?dpa~ K~an~cz, ale. i;:h mo stanę.li naprzeciw siebie,_ mierząc sie "' ~ciągnął z. szofera, który Jak .trusia Ie- leżącego za bary„ . 
. ze by~ zna.czme w1ęce1. mż_.nas _ : w_tedy świetle reflektorów wyzywającem spoj zal. na dme samochodu, szelki i soctał _Puść, puść ... Boli, boli„. 
1logorszymy tylko naszą Sl tua~Ję... rzeniem. . • . go Jak kurcz~ka.. _ A powiesz? 

- Według mojej głowy - wtrącił - O co pan pytasz? - odezwał się - Terąz JUŻ się nie ruszy... . .- Nic nie wiem„. Puść.„ Boli„ 

Felek Dobija - należałoby zrobić tak.„ Lipecki. . · - Dobrź'e ... A teraz ja wejdę za pai- - Gadaj prędko, bo ... 

Jeden z nas pójdzie na zwiady, .. N.by z11 - ~~. ńsf(i interes? Siadaj pan w ma[kan - rzekł Lipecki. - .Daj pan splu-, - Puść, to powiem„. Puść ... 
błądził. czy coś podobnego ... Reszta bę- szynę 1 Jazda stą~.~ . wę... . . . . Walek rozluźnił uścisk . 

dzle czekała na szosie... W razie nit." - A. niby dlacze~o? - zat>ytał prze - Proszę ... - t<ranicz wreczył mu - Mów.„ 
szcteścia - ten. kto oóidzie. wy:J.rzeli komie f elek.. ·· ewolwer- ·· · · (D ) . c. n. 
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CASINO 
Dziś wielka premiera I i J?ziś o godz, 8.30 wieczorem 

Owiana błękitem sentymentu i romantyzmu 
najpiękniejsza symfonja niezyszczonych 

pragnień i tęsknot miłosnych 
· Wielki Festival 
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w Wykonaniu nalwlekszaao 
SZODOlllSfY lłOISklGCIO 

Józefa 
~-' 

I Sliwińskiego Planvazy wlalkl 111111 francusko· 
11olskt w lnscGnlzacJI ; 

I
~ Fantazja f·m.:>11, 2 Mazurki: cis-moll, fis-moll. Ballada 

DftnCDAM• f-moll. 2 walce: as-dur, cis-moll. Sonata b·molł. Ray111onda Bernarda ~,f r UUU • 1. Grave. Doppio movimento. 2 Scherzo 3. Marche 
~~ funebre 4. Presto Bercense. Polones As dur. 

w 1011 „ •••• „ 
nowa awtazda Hl1t1owa Franco 

I Po koncercie zostanie wyświetlony arcyfilm 

·PIERRE BLANCHAR ; #,Ntlołc I Izy Szo1te11a~~, 

I Fortepian koncertow1 Augusta Forstera ze składu fortepia.nów 
Karola Koischwitza, ł.qdt, Piotrkowska 67. . · 

!tli!! . . 

Orkiestra pod kier. L, KANTORA ~ ~asa czynna od godz. 11 ·ej do godz. 1.30 i od godz. 4 30 
' 

SPLE•m· 
' . 

DYIOkCł• ldlHI. •••łlhłlC lllltOlhwN naiSUISzYlll .„ .• „ . ••oltad•ftslwa oltetnenl• cl•· 
szaac•HJO ale wt•lkl•• atowodzentem NwelacvJne•o Hln11111. 1. 

iii 

wia. ••wtełcl Stefana łorontskteao 

wyłwleflał btdzle •••Yi••• arcydzieło Jeszcze 

~I ur., 1 lł. i l lł. po ca•ach naJ11iiszych. • 1111a11owlcle 
cena wszyslklcll 1111e1sc 

Ilustracja n1uzyczna pod batutą A. Czudnowskiego. 

~urnnnia weneroloułuna 1 

Le P.arzy·specjalistów 
Zawadzka I. 

C'zvnna od 3 rano dn 9 wieeiór, 
Oci l 1 ·-12 i 2-3 prz.yim1;je lcli:arz·koblefa 

W niedziele i święta od 9-2 Pl'· 
Leczer.ie chorób : 

Wencryczn11ch; moczopłciowych 
1 st.órnvch. 

Badanie krwi i wydz.ielin na eylilis i trype.r 
Kons„if;icj.- z neurol0giem i urologiem 

Gabinet śWiatło-lectniczy 
r< (l~lt:E+/ca l.tkarska. 

0 -1 J 1iP!na flóCt ekalnia dla kobiet . 

Porad:t 3 złote. 
-----·--~- --------

Dr. med. I Lekm -unrnta 

r~. utnlfR1r. ~or~wiu 
1.11. 7.ielon Ne G 

1 1r !J~ j tN U'l ~~ \V le.cz..• 
T · · !~ l un ·15- <ł~ . :.:„,_. ; •11':' 11 !. !·lion · 

( hl('l r. st<Óll'"łe 

! wc11e.r}!(lł'1C . 

l' r• v im aJ :2-·1 
i 11/,- 8 1

/ 1 vt~ 

I , 1 , •I • • 'i , • ' 1 < ~'; , ~i • •,' ' : • , ', J I 

' ' ~ , ' ~ 

' 

I Dr. med. 

~ob~s:~:::~~:e ;:z~e:i~k=r!~ei fi: n·1emfa1· ·k·1 . Ponr [lO[hy 1· nd.w~hnn 
chowe6w wvpróbownae. uz:nane n łU ~ lekarzy si>ecJaust6w r rabtnet dentF- 11 r;U uU ti 
za higieniczne i najniezawodniel stycz.uy orzy Górnym RYnku 

LECZrtlCA 

· dL' b W ' b spec)alista cho· i inne, suknie trikotinowc i t. ··p. 
ne sro "'1 oe ronne. ypro o· 6 Piotrkowska "9~. tel· 2'>·89 
wane i polecane przez Urząd r b skórnych ~ • t;, przyimulę do reperacji. 
Zdrowia Publiez:ne!!o przy Zalc:ła- i wenerJłCZn5'Ch (przy DrzYstanku tramw. oabJaniC· 
dzie Badań bakteriológ. setolo- przeprowadzlt s·1e klcb) orzyjnuje chorych w choro- ul. 8·90 Sier1tnla 76, HI piętro. 
gieznych we Wiedniu. Jed,.na I bach wszystkłcb S.Decjalnośct od l Tanio. bo w prywatnem mieszkaniu. 

marka dostarczana wprost z wt. fabryki. Do nabycia we na ul. Andrzeja 5
1
. IO rano do 7-el 1>0 l)Ol. Szczeplente11W••••••••mem 

wszysUdch aptekach dro!fetlach i uoptyków. Teł. 59·40 O!lpy, tnalłn (mOćZu. Italo~ krwi.111 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••• Pr~yimuje od s-10 plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Dr. med. Dokt6r Dr. Oddzi~i:a s-;:~ie- Porada 3 złote Oltrazy 
bubl·cz K11·nge·r ~ l ~ ' (' l kab1ia dla paó. Wi~-,17 na mieście. ' . - . . . . ------! Zabie1tl I opetacfe od WJJówY. Kąpiele Aksentow1cza . . . Fałata. Ftl1pk1ewicza, 

Dr. med· świetltte. Naświetlania lampa Invar· Hof~ana. Wo1c_iecba ~ossa~a: Marko-

C:eTg!_eł.h"14iat~a• .... 4_ 3 \ cn:.0r~~rr::n. ~r!vł~: Szkolna HE b I. E R oowa Roenti:en. elektryzacja. Zeby w1cza. Wyczołkowsbego 1 innych 
~ - ' sów. Leczenie lt.m- N~ 12 U sztuc.i.ne. koronł !_eztyło.tei o!atyuowe 8kazy1·nie do snrzedania. 

k 
Choroby włosów. 6 .... ..,.. li 

pą warcową. kó ChorOb» sk rne W . d . 1 ś 1 d d • w· d c · I · 6 8 Andtzeja N!2 s. me, wene!yczne 1 wenerycinuł we tie e I w eta o fo z . ~ oo p 1a omość: eg1e mana m. • 

telefon 32-28. ' .moe.aopłc1owe. " ł 2 I . . . • • 
Godz. przyjęć: od Naswletlanło. lampą aWl'O 1UBIORY męskie, damskie. obuwie , obuwie. ffr~n~1 . .t:c& I "zu" nz1nc1ocy 

ó-8. . kwarcowa_ lei. 79-89. swetry na wyp!atę. Piotrkowsk a 37, swelTy. bielizna . ~ JR ll li l"i 
W ni"ed11iele i świę·l 1 prom. Roen,gena prt.riruuie do IO ra1m wejście l piętro . man~faktura na ra~,Y Piotrkowska 8 2 

ta od 10-'12, 1 <ek:ae111ał:y, nu- 110 i od 4-8 I -- tamo „KRE}WT pol<?ca 
Dla Pań oddiziehta\wotwo.-y ało~li dła płn sp~c. od llNTELIGENTNA panna do 3-gl\ dziec! N,awret J'W b . I sze w$zdk1elfo r•'d uJ11 

poczekaln.a. I . ~e) ~ , 1- - $ postukiwana. Referencje pożąd ane. ,p.ętro. front. ubiory dl"' cl~ie" · 
Od 1-2 w lecznicy[ prr.yJmuie Jo o-9 ! w n!etdz. od u „-2 pp : Zgl()s!ć się m:ędzy 4.-!} po pot„ O<la1\- '. cząt i dlopców. 

(Piotrkowska 62?. i __ , dl~e::,Ci~~~;1~chlska 68, ~!'· 4. 16, 1 t-~~~~~k\ ~~;~d~~ 



Polscy hoke.iści 
fadq do ftisersee faodzianin Seydel zrehabilitowany 1 

Polski Zwlqzek Bokserski w-vznac:zgł 
lódzkledo bolc•era do reprezen:facJI „ ••. „. 

rłajbliższe walne 
•tłronaad•enia.., Lodsi 

Na Riwierze odbędzie się w dniach od 
22-25 bm. międzynarodowy turniej ho
kejowy, którego program przedstawia 
się niastępuiąco: 22. I Szwajcatja - Pel. 
ska, 23. I Szwaicarja - Niem-cy, 25. I 
Niemcy Pol~ka . Turniej ten ma na celu 
zaprawę przed hokejowemi mistrzostwa 
mi Europy, które rozpoczynają się 28 b. 
m. w Budapeszcie. 

W nadchodzącą niedzielę odbędą się 
w Lodzi dwa bardzo interesujące walne 
zgromadzenia. W pierwszym rzędzie cie 
kawie zapowiada się walne zebranie L. 

Jaik się dowiadułemy na osłatniem ze wi. Z te~. powodu Seyde! miał jd nie Z. 9· '?· N.u, gdyż c~ły szereg ~Iu?ów 
b.raniu Polskiego Związku Bokserskiego jechać do Wrocławia i dopiero na ostał nosi s1~ pono z za!!11arem wystą~1en1a z 
przeprowadzono kilka zmian w repre- nim posiedzen4u Polsk. zw Boksers'kie- szeregiem rewelaCJt. Jednocześn.ie odbę 
zentacyjnei drużynie PolS'ki, która wet- go, sprawa została w ten si>osób załat- 1 eł.zie się ~alne zgromadzenie ~ód~kie~o 
mie udział w zawodach międzypa6stwo- wi.ona, ie Seydel iedzie jako reprezen-!Kol. Sędzi~ footbal~wysh. Tegoz dnia 
wych pruciwo Niemcom w dniu 7 lu- tant Polski w wadze średn·iei, zaś ,Wie-! w W~za~1~ oobędz1e s1ę walne zgro-

węd ro. wka kolarzy tego we Wrocławiu. W związku z powy! czorek iako zastępca. Prócz reprezenta. l !11~d.zen1e 1:-1g1 PZPN_., na którym ustalon'Y 
szem dowiadujemy się, ~e łodzianin Se-y cji Polski wybran~ zostali n.as-tp zaw.: wa \1uz zostanie kalendarzyk rozgrywek n.a 

s !Jłesursv do Unłonu del wyz.naczony został do reperezntatj1 ga musza-TarJiński, zast. Moczko, wa- : rok 1929. 
Jak sdę „Express Wieczorny" dowia- Polski, z.aś Wieczorek jedzie tako zastęt> ga kogucia Syka, zastępca Uslon, •a.g·a I , „ 

duje dwaj czołowi kolarze ł6dZ'cy człon- ca. Jak juź bowiem dionosiliśmy na eli-,pi6rkowa - Górny_:__ zastępca, Kardk1e-1 Dyskwahf akacja 
kcwie Resursy Zybert i Braooer, którzy minacy.jnych zawodach bokser!!llcich w wicz( waga lekka Wochniak, zastępca · klubów 
w barwach Resursy \vystępo:wali przez I Katowicach w walce Seydeł - Wiecz(ł. Anioła, waga pół~redinia Arski, zasł~ f 
dłuższy czas, W5łąpili do Unionu, prHz rek, przyznano zwycięstwo na punki, Bara, waga półciężka - To.masze:ws.lc1,, Jłt!OD'Vefl prses %ar•qd ..€i~i 
co sek~a kolarsk.a tego, klubu została Wieczorkowi: Cała pra5! krai?wa orze- w~~a ciężka .Kupka, zastępca ~odiian~ 1 Jak się dowiadujemy zarząd Ligi P. 
gnacznne wzmocniona. 'l'..'4-\""' • \...,,.~ kła, ie zwyetęstwo nalezało się Seydlo- Sl:dbbe, 0<becme członek Cracovu. Z.P.N. zawiesił następujące kluby ligo-

we za nieuregulowanie zobowiązań pi.e-

· wsp a n •1aly rozwó·1 łódzkiego motocyklizmu i~:~:~~:~:~~t~~n~~s: 
i Ruch. Kluby te pozbawione będą gło-

Ł od zianie mają już ustaloną markę i a ko ~:wodbęd~1:e~ z;~~~:h~j;~;:~~~t~ 
. tr ··e ben ynoweg o rumaka'' niedzielę o ile niie uregulują swych zobo m Is z o w '' z wiązań. Jak się dowiaduiemy ŁKS. nałe 

Specjalny wywiad „Expressu Wieczornego" z kapitanem sekcji Z~~e sumę iuż wpłacił w dniu onee • 

motocyklowej „Unlonu" p. Grabowskim 13 klubów 
l.ódt, 16 styczn'a. t zafął drugie mlefsce w kater>rll 350 ccm czasie i>fsał. po•osfanie .., ~. 6 . .., fłd•e 

W naszym bilansie sportowym za rok drugi natomiast z p0wodu defektu koła - Turystyka rOzwtJała sie wspanla- Jak się „Express Wiecz<>rny'' dowira-
1929, zamieszczonym w noworocznym wyc<>fał się. 23 września odbył sie wśród le. Odbyliśmy 19 wycieczek, w tent Je- duje okrzyczany swego czasu wniosek 
numerze „Expressu Wieczornego" sto- opłakanych warunków atmosferycznych dną do Odynl 1 Orudzladza. Przeciętnie Pogoni łwoskiej, by Ligę podzielić na 
wa uznania skierowaliśmy pod adresem f terenowych Motocyklowy Zfazd Owia uczestniczyło w wycieczkach po 28 dwie grupy (I i II liigę) n~e wpłynął w 
sekcji motocyklowej naszego „Unionu", ździsty do Lodzi zorganizowany przez cztonków. Razem nrzełechati(mv 27 404 przepisowym termmie do zarządu U~. 
która służyć może przykładem dla in- S. S. "Union„. Na 41 zgłoszonych zawod- kim. Najwięcef prŻebył E. 'schonbOrn, w<?bec czego sprawa ta wogóle nie h4;
nych. W tej dziedzinie sportu uc-zynóJiś- ników z wszystkich ośrOdków przybyło który tez odznaczył się największą obo- dz1e. rozpil;b'ywana ~a wa1nem. zgr<?ma
my kolosalny krok naprzód, tak, że mo- do mety 17-tu. Był to wspaniały wy- wiązkowością w ciągu całego sezonu. dzen1u Ligi. Z powy~zego wyn.i~a, ze w 
tocykliści łódzcy mają już ustaloną -mar... czyn. Qtać motocyktowa przyb)"wata - Tak rnni~włęceJ przedstawia sfe nadchodzącym sezon1e pozostanie w l:l-
ke nletylko w kraju a le i za granicą. #.lę a. pott czon-. KJemoczona do dorobek naszef sekcn. Puło zawdzlę- dze tYlko 13 klubów~ · 

Pragnąc dowiedzieć sif; szczegóło- nłtk - lecz z humorem. Wspaniałe na- czamy p. Fudemu. naszemu f<1erowniko
wych danych o ubiegłym sezonie, zwró- grody wyrównały do resZty bóle ikrzy- wi. któremu pod koniec sezOnu w do- Ładzianin P• La ndeck 
c'liśmy się do kapitana sekcji motocy- wdy. P jerwsze m1łefsce przyznano Cza- wód vznania ofiarowaliśmy Zbiór łeto- DJV•naesonv na ·:!,;~d•fef!o 
klowej „Un~nu" p. Grabowskiego z plicklemu przed l(issem. Stefańskim, La- nów i plaM~t umieszczonych na zlelo- rłn~oll'e!ło na :IJ'lqsftu 
prośbą 0 wywiad. ob.em, Buckley•em i WiJimcZ'ynem. W nym tle w ślicznet ramce. Polski Związek BQkserski wy.znaczył 

z dorobku naszego w r. ubiegłym po- listopadzie Cezary Mencel z<)Obywa su- - Chcemy wierzy, ie Zarząd .,Unlo- termi.ny boksers.kieh miistrzostw Ofk.ręgo 
winniśmy być zadowoleni - rozpoczy- kces mjedzynarodowy, drugie mielsce w nu„ i w r. b. otoczy nas naldytą opieką wyc:h, które przedsitawiają się następują 
na swe cenne wywody p. Grabowski. - Oł?ółneJ kłasrllkacfl w Zietdzłe Owiat-

1 
ł te wszystkie nasze zamierzenia zosta- co: mistrzostwo Po.m·anda: 1 2, i 3 lutego 

z dnła na dzień sekcJa nasza rozwi)ata dzistym do Berlina, o czem nesZtq „Ex- ną wl)rowadzone w życie - kończy p. w Poznanfo, mistrzostwo śląska 16. \1 
się Intensywnie. Uość członków rosła. Z ore~s Wiec-zomv„ obszernie w swoim Grabowski. lutego w Mysłowicach, mistrz:ostwo Ło-
liczby 24 na począt1m sezonu do ficzby dm 8 i 10 lutego w Lodzi. miishrzostwo 

:~z:::~=~!t =~~'E~ tó~uy atomo)iliili · WJiei~i~i~ w nie~1iel~ ~:rzs
0

;~;~;~~~li~1~= 
dZi. I d stwo okręgowe, a mfanowicie, zawody 

- w ubiegłym sezOnle zawOdnlcy na m e •unarodowg Ztazd Ciwlaz- w Poma,niu sędziuie p. Ba.ran zawody na 
nasi nie uczest!Pczyli w kOnkurencJach dzlsfg do l'lonie C:arlo śląsku p. La.ndecik iz Lodzi, zawo.dy w to 
wyściJYowycb, włęcef natomiast uwa~I Objektem zainteresowania świata a- gą via Warszawa. BerJln, Bruksela. Pa- d·z.i P· Szopek z Katowic, w:reszde zawo 
zwróciliśmy na turystykę i raldy. Tu utomobilowego jest tegoroczny ryż (2989 klm.) Hanote na „Peugeot", dy we Lwowie p. SadłorwSJki z Katowłle. 
mamy do zanotowanta cały szereg wspa zjazd gwiaździsty do Monte Carlo. Pe tot na „Licom", Tłuchowski na „Lan Po zalcońozeniu rozgT)'Wek o mistrzo 
11iałych sukcesów we wszystkich star- który rozpoczyna się w nadchodzącą cl", Ostroróg • Rófański na „Stetyszu" stwo otaę.g6w, ~olski. Bo~s, pr~stąpt 
tach, w jakich zostaliśmy zgłoszeni. De- sobotę dnia 19-go stycznia i potrwa do i Wilson na .,Talbocie„. do zo„goan·1~wania zawodow o mBStrizow 

prynmfąco p0dzłałały na naszych chłop- przyszłej niedzieli dnia '27 b. m. Zjazd Tegoroczny Zjazd do Monte Carlo ttwo Polski. 
ców dwa większe wypadki. Jakim ule- ten o charakterze międzynarodowym zapowiada si jak le s d k ~rr-::91!r~r~r~r~r~r~ 
ir.łi na początku sezonu pp. E. Schon- zgromadzi co najlepszych kierowników kurencja, doktór~ ~ta~~ ~rł~~z;i~ k~i.. .-u~u~u~u'-lu-.u'-lu'-illl 
l:>Orn i Grabowski. Dowodem Jednak na· z całego świata. Z wszystkich zakąt- kuset najlepsi automobiliści, między ni- CZYTAJCIE 
szcj intcnsywneJ pracy, Jest 'VYrM:nienle ków Europy zdążają w kJerunku Mona ml również I odważn' łod I i L' · 
sekcji ,.Unfonu" przez POiski Związek co automobiliści. Również i Polska bo- my, że odegrają onl

1 

w t.~ eije~d.z;{; 
1 

(l,RI~~ Wli[l~Rftl"' 
Motocyklowy. dzie w tym ZJe1dzie reprezentowana I niepoślednią role. 

- Sezon rozpoczęliśmy dnia 29-go to przez pokatną liczbę 11 automobili- Życzymy im powodzenia! n 
kwietnia raiidem dookoła Lodz1. na prze- stów. przyczem zawodnicy nasi wystar 
strzeni 260 kim. Na starcie zjawiło się tują z dwóch punktów: Warszawy i • • . • • 

~rlf~;~:~~~:~arz;:~~i~:~rz~z~:~~: ;z~~hdzre:~y~h~raknie tym razem na- Reorgan1zac1a władz PlłkilrSklGh · 
!<aid ten kOńczy s1ę sukcesem w. Kils- łódzkich automoblDstów. ~ 
~e:a i E. SchOnboma przed fadzickim. I Jak się „Express Wieczorny" dowta ma „.... Ut:hW'alona na W'alnem 
1n7. Sc;i"lem. znanym f1szerem von Mot- duje, w nadchodząca niedziele dnia 20 Zdromadzenla 1.1111 
la~d 1 E. Wegnere'!'. 17-go ma~a na O- stycznia wyfetdtafą łodzianie: bracia W zwiĄmu .z walnem ~omadze-, slut • . Jednocze~nie <łowiad ·em si 
t" arci_n sezonu wvs~gowego na prze- Adolf i Alfred l(ebsch na maszynie ttAu· niem Ll:gi PZPN..iu ktt6re odbęd,zie się w te ~:rs.zawianka nadesłała UJwnW 
strzen_•. 50 kim. w Wars~awie, W. Ora- stro-Daimler„ I Wllhel~ Kfłhn równłet nadichodzĄeą so·botę i iniedzńelę, dowiadu by w przyszłości druż)1'11y lig.owe wyijeż
howslit zclnhywa JTJ. mieisce w

1
swei ka- na „Austro • Dalmierze • I.odzianie wy- jemy się, ze ist.ndeje wnjosek reo:rganiN- dżały do przeciwlllików na meoze na wła 

t;r:o ri.i. Z zaproszenia uczes!n ctwa w startują z Warszawy. a do Monte Carlo ojii dotychczasowych władz pi:łka.rs'kii-ch. sny koszt. 
I ofsk1m To11r1st TrOJ>hY w C 1eszynłe nie przybyć małą w środę. dnia 23 b. m. mię Sprawa przedstawia się w ten sposób te 
r.korz'.\:s~afi • .;my. z. pOwodu trudne•. gó- dzy godz. 10 a 16 po południu. Droga Io- za.rząd PZPN-u i Li.gi pmedstawiać 

1

bę- XXXłtXXJCXXXXXXXX: 
rz:·steT 1 n~e?n~ne1. trasv. Dwudniowy dzian prowadzi przez Berlin. Brukselę, dzie jediną callość i składać się będzie 2 
ra!rJ .Polsk1eJ?O ?wt~zl{u Motocyklowego Paryż, Lion, Ntcee. Dokładna trasa wy niastępujących członków: prere1a, wech 
ti rlz - P1Jznan - P!'dl!oszcz - ~ar- nnsł 2614 kilometrów. wiiceprezes6w ikap.itana. związkowego, D• ..... d. 
c:;z"lwa 11a nrezctrzeni 100 l<lm. wśród du- Pozatem wystartują z Warszawy: sekretar·za referenta spraw zag:ramcz- J 
i.ci ko11Jmrcncti wygrał A. l(iss przed Rosenwelt na „Chrystlerze", Kołacz- nyich, skaribruka i 2-ch c:donków bez te- • 
'f11rf,-1rw t"'7.<'rn Burt ... _ F~sZPr"'"' vnn MnJ- kowski na „Austro - Dalmlene0

• Z War ki. Prezes, trzech wiceprezesów sekre
J;lr.•f i F. Pii:(H!>m. W Pr:tnd Pr;x .1?olsk~ i szawy via Berlin, Frankfurt na~ M~- tan, slka.ribinik i jede·n członek bez tek! S'J:i';:' e (Hfma pOkfZJWk8 Brfrefuzm) 
~ '""trzoi:=t ·~·1e Po1!"1<; y o„Jwrenc11 Jt!le - nem, Strasburg (2214 kim.) WYJeżdza stanowią właściwy za.rząd PZPN.u zaś 4 0 

' • J 
tJ1yn ... ro<1owei w Grttd:Ti <> dzu :T"łosiliś· dnia 21 b. m. hr. Rostworowski na „Ta reszta członk6w zarząd Ligi, który d!a PIOldcOWSka 121. m. 3 fr. lip. 
my: E. Schł)nilorna i A. Kissa. Pierwszy trze". Ze Lw owa udafa sie 20 b. m. dro- klubów lil!o:wv-ch sta.now.ić bedzie I m- teL M-2ł orzyjmuje _ocl u..; do t -•H 
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rs swweaa a 

Klęska komunistów 
..., ll'U6oro€1'1 do son>iet.Sn I 

li' i eis ~i«:h. 
Moskwa. 16 stycznia. -

Prasa sow'.ecka podaje cześciow . 
. wynik: wyborów do sow:etów. dokona 
ne w rozma'tych częśc'.ach Rosji -so
wieckiej. 

Nie bacząc na straszny teror Zt: 
strony or~an:zacji komun :stvcznej i ad
min!stracji wybrano do rad wiejsk eh 1 

prawie wszedzie wiekszość średnio1a 
możnych włościan. a w dość liczny.;.t,. 
wypadkach nawet t. zw. „kulaków·· 
Niektóre sowiety wiejskie są całkowi-
cie opanowane przez kulaków. · 

Liczba komunistów w nowych . so 
wietach waha się około 20 proc. Nie
które sowiety wiejskie są całkowicie 
.opanowane przez zamożnych włościan . 

Smierć 3 dzieci 
.., płomienia«:~. 

Wiedeń. 16 styczn!a. 
W wiosce Perchau w okręg-u Surau 

zdarzył się w mieszkaniu robotniczem 
w cz~sie nieobecności rodziców pożar ..,. 
który zakończył się śmjercia troig.a 
dzieci. W mieszkaniu nastąpił wybuch 
bańki z benzyną. poczem troje dzieci z 
najstarszą 12-letnią dziewczynka zdo
łały wybiec z mieszkania pozostałe zaś 
troje popadły w omdlenie. Najstarsza 
siostra wróciła do mieszkania i wynio
sła jedno 6-letnie dziecko i dwoje · trzy. 
łetnich, niestety. wyniesionych prze1 
nia dzieci nie udało się przywrócić de 
życia. Ta sama bohaterska dziewczyn. ; 
ka odniosła tak ciężkie poparzenia. i7 i 
wkrótce zmarła. 1· · '· 

Ciężko ranny policjant 
sabil .., ~ęd•inie 6andvt~ 
. .- Sosnowiec. 16 stycznia. ~ 

.E~n~-- "UI STD. r Jest kdna z lia!pię lmiejszycb iwiazd filmu amer:vlia-ńskie2o 

Ubiegłej nocy usiłował posterunko· l 
wy Stanisław Tors~us zatrzymać na 
głównej ulicy w Będzinie trzech pode] ·Hróifife 
r.ia_ nycb osobników, diwigającycb _ ja~ Il 

DJlasw. iovW modne 3.0110 tatj %e sportu 
kieś worki. '· 

Na wezwanie policjanta osobnicy od 
powiedzieli strzałami rewolwerowem1. 

Ciężko ranny pohcjant, leżąc na zie
mi. odstrzeliwał się z rewolweru i zd'o- . 
lał jednego z bandytów polożyć ttu 
pem. Dwaj pozostali zbiegli. 
' Zabitym okazał się znany w zagł~

biu bandyta i nożowiec Stanisław Ko
szat)'ca. Zarządzony pościg doprowadził 
do ujęcia jeszcze jedneito z bandytów. 

Tyfus plamisty 
na Dolnulft :fłqsftu . . 

Bytom, 16 stycznia. 
W całym okręgu świdnickim na Dol 

nym Sląsku w~·buchła epidemja tyfus1.a 
plamistego. która gwattowme się roz
szerza: Szpitale w $widnicy są prz~
pełnione choremi. 

Władze policyjno - sanitarne zarze!\
dziły kontumację przy zastosowaciu 
wszelkich środków ochronnyc:h zabra
niając nawet p.rzyjeżdżaJącym podróż
nym wysiadania na stacji w $widnicy. 

Kondukto·r wagonów 
sypialnych 

.., lochu c•re•111uc:salfti. 
Ryga, 16 stycznia. 

temu • . .. ( l · l.a.r li. do· 

W zawodach łyżwiarskich miasta At
tony zwyciężył w biegu 5000 metrów 
świetny niemiecki łyż,viarz Volstaedt. 

:fowietv .arnvAajq 
sunoeoei. 

Ryga, 16 stycznia. 
Z Mosk\\ y donoszą o zamkpięciu 

przez ,·dadze sowieckie w Aserbedżanie 
7-ł mec1etów oraz 4 synago~. Gmachy 
te zostaną zużyte przez \Vadte na kluby 
i mieszkan.a. 

W związku z zaginieniem w Mos-
kwie konduktora wagonów syp1alnych 
Kragisa, o czem sweg-o czasu donosił 
.• Express'; udało się ustalić· że Kargisa V._ ur-.g opiele. 
uesztowali a~enci G.P.U. Dziś w nocy dyżurują apteki: O. Ant-:.,ni 

Przebywa on już od 14 dni w wlę-. wkza (Pabianicka 50), K. Chą.dzr."1skiego lPiotr 
~leniu' sowieckiem. · • kowska 164). W. Sokolewicz& (Prze)ażd .I~). R. 

Łotews.kie ministerstwo spraw · za~ J Remf. ;c:'liihkiego 'Andrzeja 26) J. Zunde'e·.i.ri-
. , • - • cz.t (Piotrkow,ka 25). M Kaspe; k1ewii::za 

~ranicznych przystąpiło do energiczne){ t .• r,'~!'Ą~ra wazy. zntt,f„'-cef ste w !.ouvrz" pni"}•sk mi t1cz1c"1 29CO l:lt '-wiad (Zgie·~ka =-t), s. r rawkowskiego (Brżezińsk~ 
interwencji dyplomatvcznej. CzY o tern. że Już wów~zas lrnbi r flflSiłv :...rótko obc-;nte whsv. nr ..,6). (b>. 

W Łodzi 4.00 mle~: •• tn ,--~ ::t;;'f~Js~we 5 ił. ' Qałoszenia '. ZWV(ZArnE: 10 ir za wier<;z milimetrowy (na stronie 10-t~aitJ p fen U m erat a: miesie.:znJe_-zauani.:> ; iło~Ch ~eslę.:zme: _ ~ " V. I EK~....IE .JJ gr za wier'>z milimetrowy lna stronie 4.szpalt,) 

Odnoszenie do do'mów 40 IU'>SJ)'. NEKROLOGI 30 2:T za wiersz mil (na •tr 4- •zp_) Zarę.:z i zaślub po tekśde 10 zł 21 
Redakcja t Administra.:Ja. Piotrkowska 49. OOdilny przyfę~ recfalcdł 6- miejs1:e zastrzeżone spe.:1aina dupla ta Zamiei- scowe o 50 pro.: zagrani.:zne o 100 pro~ drote.\. 

Telefony redak.:jj n-Z4 3t>-43. 3b-.W PO pdł Rekopi~ó\\I aiezamĆwio Za terminow}' druk og! .iszeń adnunistra.ia nie odpowiada Drobne !2 ~ros~y. ~ Nairntuejste 

Telefon administracji 22·14.- - -- ~ - s!'Cb ~le zwrac~ się . .:... - - zł 1.20 poszuk pracy IO iroszy. 
----------------.-~--· ...... _...., . „ „~ - - - - -- -- ----------~-------.;..,.,.. 
Za w11dawm.:two uReoubllki'" q. g ot:r. od.»Ow, Wliili~a· ~ - w drukami ~eoublik.i SD. z ogr odDu Pioµkuw:ika 49 l b4. l.>pd.i.ktor Odouw. Jail Órobelnłat . . . • .... ~ „ ' ... "' .. '„ • . • ~ ... l „ I • ·~ 




